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doxz Confonam, Poteftate hac in 


' » parte Nobis delegata, approbamus, 
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mu Imiiwiówi Waszemu Votes. to 
Kazanie, które więcey Was rozrzewniało, 
niżeli ulgi w żalu przgmorifo s oprzeć fi ię 
„jednak nie mogę w tey mierze i czułey 
wdzięczności "naleganiom , i zwierzchni- 
„czych nakazow oo, 


. Ryfuiąc Obraz nadto wczerney Smierci 
Adarzoney na godnym Krwi Waszey To- 
bw, š, „wielkich nadziei tak _ w, Obywatel- 
dri, cree w Qyczyznie Mężu; „przy: 


>a 


Jef 
= ` 


Y A AA 2 3 f 
nttp://rcin. OO 


s ; | mE 
ga ta moia, niegodng zdawać fe bedzie 
Waszego na fiebie weyrzenia, lecz Jkłada* 
iąc w Ręce Wafze obraz cnoty i Ghrzee 
ściańfkiey i Obywatelfkiey, rozumiem, Ze tt 
gruncie fere Waszych podobnąż cnotą m= 
rządzonych dla fiebie pomyfiny, d w mos 


im zamiarze Cw odbierze fiacie i 


| Szczupłe to dzieł chocby Wam nie. nie 
łą zdawać. fig mogto odemnie daning, po- 
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feechnose jednak przeglądając ie w pó. š 


Źney potomności, jako na widok publiczny 
wyfawione, gdp fie upewniać będzie, co 
żo prawdziwa może cnota? jak użyteczna 
jui dla Krain. w cnotliwym Obywatelu 
fprawiedliwość $ jak fzanowna jeft-w Mto- 
dym Patryocit poczciwość 4 co to jeft.. być 


dobrym Obywatelem względem Boga, Re ` 


ligij, Kościofa, Oyczyzny, Praw, Rodzi- 
sow, Somfiadow, Sług, Poddanych, ofądzi 


` Waszemu Imieniowi, Waszey Krwi, f 


Waszej Cnocie xa nalegng i włałciwą. | 
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Zamiar tey moiey Ofiary ten jeft nays 
fzczegulnieyszy , aby wiedziała Powjfzeche 
ność, jak słodkie owoce Krew Wasza wye 
daie z fiebje Oyczyznie® jak piękny przy” 
kład Cnoty w Domu Waszym. kwitnie? 
jak Cnota na łonie Imienia JZaszego od 
niepamiętnych cxa[ow , dotąd mife, dla Be, 
bie znayduie przytulenie? jak pracą, i 
(krwią wysłużona Szlachetność Przodków, 
dzielną jet w Potomkach? 
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"Tato chęć moid niech: mnie ufprawie, 
dlubia przed Wami, jeżeli w śrzod bú. 
defe i. żalu więcej rozrzewniam , nik 
= przynosmg. 9 > e 
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Placita erat Deo anima illius, propter hoc 'propetás 
Wit educere illum de medio iniquitatum, 


Podobata fig Bogu dufza jego, día tego pośpiefzyt wi 


prowaWzi go z posrzodka nieprawości; 
; Sapientiz 4. 


aaa ta zafzczyconych,wiee 
5 lością lat upowaZnio- 
ig @ nych,wzrulza wpraw= 
TR dzie ludzkie ferca do 

Żalu, lecz ju wraz i łagodzi pamięcią 
na to: Ze pofzli po nadgrodę cnoty; 
Ze już: ftęfknili fobie w dotkliwych 
fkutkach niedołężney zgrzybiałości, 
Ze żyli wiele, czynili wiele, fo- 
$wiadezali wiele. Strata niemowląt 
i dzieci niedorofłych, fzarpie prąw= 
da Rodzicow wnętrzności, pociechy 
znich oczekiwaiących, ale je oraz 
„i zafpokaja uwagą na toż Ze wiedzieć 
a A "Si przeys | 


* 


bd 
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QUI ECK | 
š przeyrzeć nie mogą, czyby one do。 | 
roflfzy odpowiadały pomyślnie ich 
eszekiwaniom i Żądzom, czyli-teZ 
ftawfzy fie niewolnikami swych na- 
mietno$ci, przynieśliby im boleść i 
fmutek. 

Ate ftrata ludzi już tym wiekiem, 
"tą praw i obyczaiow znajomością, tą 
cnoty miłością ozdobionych, które 
oznaczały ich dofkonałość, i duszy 
piękność , które już ufkutecznialy żą- 
dze Rodzicow ; oczekiwania Oyczy- 
zny , nadzieje Obywatelow, i fpra- . 
wiedliwy, i długotrwały fprawuie żal 
po ich zeyściu, x fa 
. Człowiek fprawiedliwy, śŚciefzki 
Życia swego prawidfami cnoty pros 
ftuigcy, na dobro powíze.hne wo- 
fare oddaiący fie, gdy w famey mie, ` 
_dości niknie,przez śmierci zamach z 
s ludzkich oczu, ile czyni fzkody w o- 
fbywatelftwie, tyle iftótnego żalu zo- 
¿ ftawuie w fercach. Pamięć jego czy- 
"now Swietnych, cnotą urządzonych, 
^. Religią poświęconych, a do pożytku 
fpołeczności zawíze kierowanych, | 
tak.mocne na umyśle fprawuie wra- 
żenia, iZ częftokroć Świątość. wiary ` 
mie czyni w nas na to względu a iz-* 
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i zakochania cnoty podobawizy fig 
Bogu , wcześniey niż Ge fpodziewa» 
my, i rozumiemy, zoftaie uprowae 
dzonym od zgietkwSwiata, który zas 
„głufza częftókroć nayczyftfzey_ cnor 
ty odgłos, nayftalfze kazi umyfy ; ë 
naylepfze przewraca; i pluie fercas 
Podobne i nam fig zdarzenie 'przys 
trafia. Juz dwóletni upłynął “czasy 
jakieśmi 'obfitemi 'opłakiwali łzami 
zeyście z tego Świata Wielmożnega 
$. p. Staniflawa ALEXANDROWI- 
CZA  Pulkownika  Petyhorfkiego s 
Wiafilifkiego, Koniawfkiegó &c. Sta- 
rofty; wielkich nadziei w Oby watel- 
ftwie, i Oyczyzuie Męża3 i jakieśmy 
w potokü lez obmywali jego zwłókis 
jakieśmy truchleli fercem nadsprzee 
ciętą ofnową jego życią; dotąd: je- 
dnak nie wchodziło wnefze poięcie, 
Żeto być moze, iż Bog nadgradzając 
jego cnotę; dobroć życia ; i prawość 
dufzy , podobał fobie wnim; i ‘dla 
tego w tak młodym wieku pośpie- 
fzył go wyprówadzić z tego Świata; 
który jeftobfzyrnym placem nieprae 


` wości, zepfücla i wyftępku. © Placita 


trat Dio anima illius ; m hoc. propos ` 
diu Ag r 
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OZN PE OILS MO 
ravit educere illum ` de medio iniquitatum, 
Niknie jednak; podziwienie nad tym, 
£e'Zali: narzekanie; nieuftaią trawić 
fevc jednych przez wrodzoną ku 
niemu miłość, drugich przez przy- 
wiązanie, innych. przez fzacunek, in- 
Duch przez. wdzięczność , nad wcze- 
fnym dolyé zeyściem W. $. p. PUL- 
KOWNIKA, gdy sobie wyftawiam 
w:myd$li; Le jak, enótliwy. człowiek fta- 
je fie ukochanym, i. fzanownym. 
Ztym wfzyftkim ze pomocą Religii 
przéftáigc na tym 4! że fprawiedliwe=. 


go'dufza podoba fie Bogu, dla pos" 


żytku ipociechy nalzey , dowiaduy- ` 
my fie, co to jeft być cnotliwie fpra- 
wiedliwym?, Ze Bdg.w nadgrodę cno- 
ty wyprowadza wcześnie .z.pośrzod- 
kazepfutego Świata , i jego ntepra- 
wości, uczmy fie, co to jeft jego 
zep'ucie% 

Riede ja wyobrażam fobie wmy$li ; 
porządek, fpofob, i uftawę,. życia 
Wielmożnego š. p. PUŁKOWNIKA, 
oraz tak. wczesne, jego zeyácie.z tego 
świata,. nie moge zdaie fie wyrzec 
wiasciwiey 5: jako moówiąc.,' iz podos 
baia Re dufza jego Bogu. sadla, czego 


pośpiefzyć ać. ge „zpośrzodka ., 
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2 
weng, W. aln GE TINO 
nieprawości światowych, a przeto on 
Życiem fwoim choć krótkim i'o cho- 
tliwey fprawiedliwości da nam' naukę; 
io zepfuciu Świata utzyni wiądomość. 
Wyraźniey mówię ku uftanowieniu 
do rzeczy dalfzego Kazania: Kochał 
w Bogu zefzły PUŁKOWNIK ”fpra- 
wiedliwość jako grunt cnoty, aprZé 
to podobała. fię Bogu, dufza jego. 
Placita erat Deo anima illius. Cz: 1, Kaz: 
Znaiąc nikczemność Świata do zepfu- 
cia ferca, i obyczaiow, naymocniey 
wiodącego odmawiał (pu, zwyczayne* 
go przywiązania, i fzącunku, ą prze- - 
to w nadgrode. takowey. „aftrdżności, 
wcześnie. go Bóg wyprowadził z po- 
Śrzodka nieprawości, +; Propter hot | E 
Ge ee educere, illum de medio iuiquitatum. 

2:2, K. 

„To ja. gdy objaśnić przedfiębierę ^ a 
ku chwale Boga ludzkir życiem u- 
rządzaiącego, podłyg, fwoiey „A 
ku uldze. przejętych żalem nad š mier- 
cią Š, p, ,PULKOWNIKA, i ku. ka- 
grzaniu, Wiernych. do „zakochanią ero. 
ty lekce ważące y próżność, światową, 
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—— Wy NN. chetliwey, pazwolcie ES 


gis wielbigc w duchu Opatrzność, Ze 
nam iw SS, częttokroć ` a 
la 


X 5 X ^ 
&la przykład cnoty dofkonalącey zy- 
cie i Chrześciańfkie , i Obvwatelfkie, 
jw pośrzodku Świata niefkażone, a 
tym-famym w potomne czafy pamięci 
1 chwały godne, “j 


_. CZESC PIERWSZA. . 


Uwochać fprawiedliwość, i na grun- 
;. cie oney. o wizelką ftarać fie cno-. 
tę, nie dofyć jeft wykonywaiąc na- 
przykład Urząd, jakiey, Magiftratury 
doftrzegać wiernie. przepilow Prawa, 
mie kazi¢. charakteru zbogacenia fie 
chęcią, nie fzukać: w cudzey. ruinie. 
włafnego żyfku, niemieć. względu na 
możnych, potrzebnych, przyiaźń o- 
; Siaruiacych, odfługę. w podobnym ras. 
Sie przyrzekaiących, krwią, lub po- 
winowactwem blifkich; nie dofyć jeft 
w biegu, życia nie fiegac po cudzy. 
$hai2tek, nie krzywdzić bliźnych, nie. 
łuciążać fąfiadow, nie nifzczyć podda-. 
ych, i co komu należy. wiernie iw. 
€Zafie naznączonym oddawać; ale. 
nadto potrzeba ftrzedz fie wyftępku, _ 
dobrze czyn'ć, i tak Życie (we urzą» - 
„dzać, jak Religia, poczciwość, i fzlà-. 
ehetuo$c obowiązuią gdyż być” Ee 4 
` ` ` seit w qç Se. H I 


Be. 


STEE ŻY 0. ski PETA 
wiedliwym w doftrzeganiu Prawa, 
w dawaniu wyrokow, w hańbieniu 
nieprzyiaZnego ludzkiey fpokoyno- 
$ci pieniactwa, w karaniu zbrodni, 
a ulegać niedobrze umiarkowanym 
amigtnogciom, nie jeft to prawie” 
liwość gruntuiąca prawdziwą cno- 
„tę; tóra przed Bogiem znayduię 
cuneki Być ,fprawiedliwym w. 
obcowaniu z ludźmi, w pełnienia 
nadgrody, w powrócie cudzey wła» 
fności, a na krzywdzące Religią, na 
gorfzące fpołeczną powfzechność, na 
czerniące czci godną fzlachetnesé 
poważać fie fprawy, nie jeft to by: 
z liczby owych fprawiedliwych, któr 
rych dufze fa w ręku Boga, i któ+ 
rych boiaźa Śmierci nie, dręczy, 
Lecz gdy J a rozbieram w myśli, moe 
jey bieg chwalebnego ycia» choris 
fzczuplego w Bogu, zefzłego. PUL: 
KOWNIKA, śmiała przy powizeche 
nym od, Was NN, zaświądczeniu, 
ku Jego nięśmiertelney chwale ten 
kfztałtnię wyraz, iZ kochał fprawie: 
dliwość i Chrześciańfką, i Obywatel: 
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a. „Jłe.Chrześcianin : doftrzegat {pras 

° Wiedliwości, Fragen wanes} gas 
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IUe. która "daleką będąc c od obłu* 
dy i włafney miłości zapędu, prays 
iemny owoc rozlicznych cnot wyda; 
ie z fiebie, i na pierwfzym celu Raz 


wi Boga, jego święte RR i obo? 


wiązki fwego ftanu. Łazodność „dus 
cha, uprzeymość aT is, 
łegłość Rodzicom, litość, ku ucisni 
_ nym, lub nędzą obaręzonyrh , fea, 
hek ku wizyftkim tym zupel n 
każdy w mim mógł doftrzedz, | im bli» 
Zey Lycia jego uważał układ. Nauki 
zagorzałych w imaginacyj "Filozofow, 
ktáre do zepfucia obyczaiow, do od- 


miany. czyftych fentymentow w Ree ' 


3igij, do wylania fie, na rofkofzne 
rofpufty, i okropne zbrodnie, do nay- 
Obrzydliwfzych w łudzkim przyro- 
dzeniy famobóyítw, do pogardy nay- 
&wiet{zych praw, do trofkliwości o 
wiainy tylko interes, naywięcey i 
naymocniey przyłożyły fie, niezafz- 
ezepily w.nim fwego jądu, nie zdzia- 
Taty w jego fercu przewrótnóści, nie 


żaćiniły jego rozumu | i oświęconego 


wiarą. 
Pamięta Oyczyzna, NR Oby: — 
watele, wyznacie i Wy INN. Że'ś..p. — 


PUŁKOWNIK dofyć: w kanal ， Ë 


WIE: 
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e» 


— ee 


wieku, bo "bo koło 18. la 18. lat Życia życia | maiąc, 
nie tak końcem dogodzenia fwoiey 
ciekawości, jako bardziey chęcią u- 
czynienia dofyć woli Starfzych, chę- 
cią wydofkonalenia fię na czas przy» 
fzły, chęcią mówię ukfztalcenia fie 
na człowieka uZytecznego pow!ze- 
chności, przydatnego Oyczyznie, 
przygodnego fzlachetnemu Obywa- 
telftwu, korzyftnego domowniczey 
w fwym. Prześwietnym Imieniu fła- 
wie,oddalił fię z Qyczyzny, przeyrzał 
„rozliczne Europy Króleftwa.i Naro- 
“dy, wyrozumiat Prawa, rzad, i oby- 
czàie, a w ciągu czteroletniego ba- 
wienia fie użytecznych nauk, roz- 
fzerzaigtych , rozum,. napełniających 
wiadomość , a fzlachetnie urodzone» 
go Kawalera fzezegutniey zdobia- 
cych obfzyrne uzyfkawfzy Światło, 
z chwałą fwego Narodu, z pociechą 
Rodzicow., z wefelem przyiaciol, z 
radością fług i poddanych fzczęśliwię 
powrócił ,' niofąc w domowe progi 
te z foba korzyść, którey Oyczyzna, 
^ 3 Prześwietna ALEXANDROWE 
| CZOW Familia po nim oczekiwała, 
2 Zwiedzanie zagraniczny eh. Kra- 
Ae jezeli niezwyczaynie, to przye. 


. aaya. 


X xe X 
naymniey częftokroć dla nafzey Mlo- 
dzi ftaie fic owym fatalnym. kamie- 
niem, o który fię rozbiiać zwykła 
CAP GT: cnota, Religia, Bogo- 
boyność , fumienność, wftydliwość, 
ku włafney Oyczyznie miłość, bądź 
Rodzicow czułością, bądź cnotliwych 
Nauczycielow ftaraniem, bądź dobre- 
go towarzyitwa pray Kaden) w nig 
wpoione. Załośne wfzakże uczy 
nas doświadczenie, że z onych po- 
wracaiąc fzlachetna Młodź nafza, 
vamiaft cnoty rozwięzłość, zamiaft 
Religij bezwiarftwo, bipes fumien- 
ności filuteryą,., zamiaft. .Bogoboy- 
riości bluźnierftwa, zamiaft fkromnv- 
ści rofpufte, zamiaft miłości Qyczy» 
zny nienawiść, pogardę jey praw, 
rządu, i Obywatelow w dziędzittwią 


P Ara 
re Szczęśliwyć t D ME ję. © 
wały godny ogu zefzły PUŁ= 


ROWIE S że cnoty "Twoiey od 
młodości dzięcinney ukochaney, ani 
złe „przykłady, ani rozwięzłę towa 
rzyftwo, ani obcych Kraiow zaraza, | 
ani poświęconych niewftydowi nier ` 
wiaft odey scie.. oflabit, i obali£.nie |. 
zmogly. Chwalebnym. jefteś uid" a c 
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mięci wdzięczność p'aftuiacey, i w 
oczach i Religij, i Oyczyzny. i cnoe. 
tliwych Obywatelow , i PrzeSwie- 
tney Familij, Żeś fie Kraiowi fwe- 
mu ani na bydlęcą rofkofz marnos 
trawftwem, ani na zbytek w grach 
i poiedynkach hazardem , ani za ło” 
trowfkie tprawy, i fzulerftwa nięflu- 
wą, ani fzkodliwym fpołeczności li- 
bertyńftwem, ani gwałcącą Prawą 
Bofkie, nie cierpiącą karności Ko». 
cola, hańbiącą SwigtoS¢ Religij, 


', wywracaiacg prawdy wiary, nara; 


Żaiącą ną zbrodnie, rozwięzłość, i 
bezprawność bezbożnością, nie przye 
fMużył. Ktokolwiek bowiem z $. pe 
PUŁKOWNIKIEM „miał ucześnie 
ćtwo, ktokolwiek z. nim obcowat, 
ktokolwiek .z nim. przemiefzkiwal, 
aby, tylko, nie. był niewolnikiem 
krzywo, patrzącego przefądu. i „w 
czarnym fercü rodzącey fie niefzczye 
rości, widział go, przy. nayzacniey- 
fzych Kompaniach, zabawach, i zgro- 
madzeniąch wełołym bez rofpuft. 
nych bluzganin, i wfzetecznych wys 
razow; widział go uprzeymym i ludze 
__ kim bez wytworu i podłości, powar. 
^ em bes wyniołości, Kata 


e 
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Bez obłudy, rozumuiącym ` jącym bez u- 
fzczypliwości, przyiacielikim bez zy» 
iku, w przyrzeczeniach , rzetelnym 
bez odmiany, na wyftępek furowym 
bez fluzebniczey boieZni. Dwoiftość 
ferca była u niego wyftępkiem, dwu: 
ięzyczność "zbrodnią, podchlebftwo 
potworą, poflugi najemnicze pod ha- 
fem włafnego interefu, i promoéyi, 
podłey dufzy charakterem, gdyZ we 
wízyftkich. jego zamiarach ,, krokach 
i czynach, rządziła- nim Religia, nie 


interes, kierowała nim cnota, nie, ` 


włafna miłość, proftowała jego dros 
gi nauka Boska, nie filozoficzna poz 
Jityka; gdyż boiaZá, i cześć Stwory 
cy Boga, od dziecińftwa w jego u- 
myfł wpoiona, a w młodzieńczym 
wieku fzacownemi ku Religi], fenty- 
mentami umocniona mierziła mu wy, 
ftepek, zalecała cnotę, fłodziła Apra- 
wiedliwosé. ~ 

Cztowiek  fumienia poczciwość 
fzacuiący , i fprawiedliwość kochaią- 
cy (mawiał nie raz w moiey. przy» 


żomności ) powinien być bez. wlasney ^ 


miłości, bez ambicyi; i obłudy. Czlo- | 
wiek nie na pozór, tylko cnotą rzą- 


der 
Gacy fie, powinien- fam tia ñebié 


być. 
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^ byé być oftrym, fam fiebie częfto (tros 
fuigcym, a wfpólbliZnym łatwo wy- 
baczaigcym. Powinien być w prze- 
ciwnościach meznym , a w prześlae 
dowaniu cierpliwym; bo jeżeli chce 
fię okazać cnotliwym, a nie umie 
{pokoynie, znofić, bądź zayzdro- 
Śśnych, bądź. ufzczy pliwych, bądź 
potwarzliwych razow, i jefzcze fma- 
kuie (obie w podchlebnych przymi- 
leniach, w poklafkiwaniach, w obie 
tnicach, albo jeft obłudnikiem, albo 
ukrytym wyftępcą, albo nie umiar- 
-kowaney w nim chciwości obrzy- 
dłym niewolnikiem. Powinien w 
pomyślności nie nadymać fię, w 
przeciwnych zdarzeniach nie upadać, 
w pracach fwoich na jednym mieć 
równie fwoie, jako i wipół brata do- 
bro celu. Cóż z tych i tym podo- 
bnych zdań w Bogu zefzłego PUL- 
KOWNIKA wnofić fobie możemy? 
Mogłaż je utworzyć polityka, któ. 
ra bywa płodem własnego interesu$ 
Mogłaż je wynurzyć nowa Filozo- 
fia, która nie odftępną jeft przyia: 
> ciołką miękkości życia, i własney 
miłości na rofkofz i fwobodę wyla- 
> kb Mogłaż być ich zasadą SL 
gei" By mnie: ` 
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niniematia poczciwość, ‘pod którey ' 
głośno-brzmiącym haffem, i ohłu- 
duym płafzczykiem, nayczarnieyfze 
godzi fie pełnić zbrodnie, i nay wíze- 
tecznieyfze prowadzić Życie? Nie- 
rychleyże kfztałciła je w jego rozu: 
mie oświeconym, i uftach prawdo- 
mównych owa fprawiedliwóść, ktd- 
ra podług Ewangelicznego nakazu, 
powinna być- w cnotliwych, i 
Wierńych obfiríza, i dżielnieyfzą; a 
niżeli w obładnikach poczciwością 
chimeryczną chełpiących fię? Ja z 
mey ftrony fadze, Ze mu je dykto- 
wała Religia, która pierwfzą nad 
Wízyftko była jego Naucżycielką, 
Le mu je podawała miłość cnoty; 
ktorg być fądził celem ludzkich óbo- 
wiązkow, Ze mu je wrażała wiele 
kość dufzy próżnością świata nie 
obciążoney, którą fię Bogu przypo* 
dobać ufiłówał. Zdania takowe, nie 
były to chlibne w uftach jegó wy- 
razy; ale wierne znamiona żądzy ` 
wfzczepienia w innych miłości cno- 
ty, gdy famego fiebie ftosniąc do o- 
nych, fzczegulnieyfzym zagrzewak í 
fig przywiązaniem do owych wfzys ` 
kich, którzy tytkó tak foie miáre |. 
E koWa-, 
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kowali Życie, i fprawy, iżb: iżby pew- 
nie wnofić móżna było, Że ich fer- 
.ce, i umyfł ożywia fzacunek cnoty, 
Matacze; w pieniactwie zvfk fwoy 
pokładaiący, z widocznie pełnionych 
chełpiący fie ` niecnot, w codzien- 
nych utopieni kielichach, zdradliwym 
podchlebftwa bawiący fie rzemioflem, 
flowem wfzyscy podłością dufzy, í 
wnetrznegó ich charakteru oznaczee 
ni; hie znaydowali ù niego tego fza- 
cunkü, i wżględu, którzy zwykli 
_ odbierać w tych mieyscach, i fchadz- 

^ kach, w których cnota, i prawdzi- 
wa fumienność nie ma pierwfzeńftwa 
i rządu. Prawość jego dufzy , jak 
poważała wfpaniałość i użytek cnó- 
ty, tak równie potępiała fzkodliwość 
wyftepku. 

Swiątość mieyśca , i miłość praw: 
dy jedynie niemylność głofzącey ; 
nieczynią mię tak $mislym, abym 
fię poważał odsuwać zaftong jege 
ferca, i zapewniąć, jaką w nim 
kfztałcił ku Bogu miłość, wdzie- 
czność, ,ulaanowanie, podległość, 
do woli jego ftosowność, dziękczye 

nienia za Opatrzność, i inne $ 
k. Chrzesciaüftwio upoważnione ‘crite 
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ty, tych albowiem fami tylko Anio» 
lowie mogą być widzami i świadka- 
mi. . Dosyć czynię obowiązkowi po- 
wołania , gdy Zapatrui3c fie w my“. 
Śli moiey na w Bogu zefzłego PUL- 
KOWNIKA życie umiarkowane, 
na jego chwalebną obyczayność, na 
rzadka fkromność w czafie powfze- ` 
chney rozwięzłości, i w młodym je: 
go wieku, nieinaczey wnofzę, tyl- 
ko Ze w fkrytości dufzy fwoiey, i 
taynikach ferca przekładał Boga 
nad wízyftko, kochał cnotę nad 
wizyftko, wyftępkiem brzydził fie 
nad wizyftko, i przeto podobała fig 
Bogu dufza jego. Placita erit Deo o 
nima illius. . A 

Kiedy zaś mam mówić o $. p. PUL- 
KOWNIKU.z upewnieniem, Zebyl 
dobrym, cnotliwym, i fprawiedli- 

wym Obywatelem, nieinaczey mó- 
wić onim winien jeftem, tylko fta- 
wiąc go za wzór, i przykład Szla- 
chetnie urodzoney młodzi, do pofług 
w Oyczyznie, do fprawowania U- 
rzędow w wolnym Narodzie, do 
przyimowania na fiebie powinności 
Obywatelfkich, do ftrzeżenia $wigto- ` 
ści Praw w Magiftraturach, do wła: 
* “ “dania F 
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dapia maiatkiem , i ludámi w domu 
zabieraigcey fie. W Narodzie . ro- 
zumną wolnością, cnotliwych Przod- 
kow pracą. zafluga, i krwią nabytą - 
zafzczyconym,.być nieczynnym dla 
pow [zechno$ci , nie użytecznym dla 
Kraiu, i fiebie tylko tuczącym, nia 
je 化 to być cząftką godną tego fpo- 
łeczeńftwa, którego jeft zasadą, 4 
przodkowaniem Szlachetność. Ależ 
znowu na gruncie Szlachetności 
drzeć De do Urzędow, i wysokich. 
w. Narodzie Magiftratur, które jedym 
„ną fa twierdzą, i fzczęśliwości, i ca- 
,lo$ci, i mocy, i kwitngcey trwało- 
Ści Narodu, bez potrzebnych przye 
“miotow, bez zakochania cnoty, bez 
umiarkowania paffyi, jeft to i dla 
Narodu krzywdą , i dla wipół-Oby=, 
' watelow zawodem, i dla ofoby wy- 
ftępkiem. W pofługach Kraiowych, 
w zabiegach o Urzędy, w fprawo- 
waniu. Obywatellkich powinności. 
jeżeli Szlachetnie urodzonemu nie 
przewodniczy cnota, fumienie, po- 
. czciwość, chęć ulepfzenia losow 
Oyczyzny, ale żądza przemocy, am- 
_ bicyi, chciwości, lub zemfty, nie jeft, ` 
za być potomkiem Przodkow, na 
B ` Íamo 
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fatio wfpomnienie ufzanowania go 
dnych, ale ich krwi zacney odrod- 
kiem, iOyezyzny zdraycą. Przy o- 
bowiązkach urzędowych, i władzą 
Namieśniczą umocowanych, jeżeli 
fię mieści zbytek, oftro-groźna po- 
waga, pyfzno-dumna niedoftępność, 
zmyslona mina, powiem Śmiało, Ze 
tam więcey znayduie fię. własnego ` 
interefsu, niżeli dobra Oyczyzny, 
wiecey wyniofłości, niżeli ufzczęśli- 
wienia wfpół-ziomkow; więcey che: 
ci zhogacenia fie, niżeli zamiaru o- ` 
calenia Praw, dopełnienia fprawie-. 
dliwości, zafłonienia od przemocy 
fkrzywdzonych, ukarania bezpraw- 
nych, więcey względu naludzi, a- 
niżeli na fumienie, charaktef, przy- 
fięgę, i uroczyfte obowiązki publi- 
cznego urzędowania. 

Wyrazy te moje podobno będą fię 
komu zdawały albo odrzeczy w mó» 
wienin uftronne, albo mieyscowi 
prawd Bofkich niewłaściwe, albo u- 
rzędowi i powołaniu mojemu niena- 
lezne; lecz ponieważ niewierne g 
iprawowanie przyjętych na fiebie w 
oświeconym Religią Chryftufa Naro- ` 
dzie'obówiązkow, Jet uiii. dla. 
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|» Kraju, podeyšciem dla Obywatelow, 
hańbą dla teyże Religii, ruiną Praw 
Oyczyftych i bespieczeñftwa, a to 
wízyftko ftaje fie kaZnig fumienia, f 
wyftępkiem przeciw Prawom Bofkim, 
nie fąż przeto materyą myśli i ust 
Kaznodzieyfkich właściwą i godną 3 
ile czyniących fłodką, przy tey acz 
Żałobney Uroczyftości, pamięć Cno- 
tliwego Obywatela, dającego z fiebia 
przykład każdemu wprzęgającemia 
fię w pofługi Krajowe, i obowiązkł 
urzędowe, gdzie Bóg ma być celem 
` / famienie ftróżem, cuota fternikiem „ 
. dobro powfzechne zamiarem, miłość 
Oyczyzny pobudką, szczęśliwość 
współ - braci nadgroda, ocalenie praw 

nieśmiertelną fławą š 
p. Szczęśliwą i nader kwitnącą była: 
by Oyczyzna, niewzrufzony Tron 
Majeftatu, niezmiefzana nigdy `Oby- 
watelfka fpokoyność, umocnione ka= 
Zdego bespieczefiftwo , gdyby tak 
wízyscy kochali cnote, i fprawiedli- 
wość, jak ją kochał, i nią fie rządził 
. Wielmozny w Bogu Zefzły PULKO- 
A WNIK. Smieré jego wcześna nie 
 dozwaliła mu czynić wiele poflugi 
dla Oyczyzny dobra, i powfzechno- 
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Ści użytku, ale cnotliwa jego wier- ` 


ność w pełnieniu włożonych na nie- 
go od Obywatelftwa obowiązkow , 
Zalo$ne to zdarzenie obficie nadgro- 
dziła. 

Dwa tylko razy był Pofłem na 
Obrady Seymowe od Prześwietnego 
Powiatu Lidzkiego wybranym, a raz 
Sędzią i Pifarzem w Głównym Try- 

banale W. Xftwa Litt: ale nie wyga- 
fla zoftawił późney potomności pa- 
miątkę dobrego Obywatela, i cnotli- 
"wego Patryoty. W pierwízym U- 


rzędzie wierhością ku Majeftatowi,. 
wyborem zdań ku ulepfzeniu Oy- . 


czyzny losów, gorliwością o użytek 


i dobro powfzechne, zafłużył fobie - 


na wiekopomną chwałę. W drugim 
znajomością prawa, przenikliwością 
pieniackich wykrętow, furowością 
"na przemoc i bezprawność, fprawie- 
"dliwością wyrokow nieSmiertelney 
sławy, Kolos po fobie zoftawił. 
Cnota i charakter Sędziego nayo- 
ftrozniey, i naydelikatniey piaftowa- 
ne, zwykły miewać na fiebie niebe- 


L 


spieczne podkopy i mocne fzturmy. - 
Dary, obietnice, podey$cia, podchleb- ` 


ftwa, pogrozki, fą to zwyczayne ` Qno 
rg ， 
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Sedziego. l 
Szczęśliwy ten, ktorego własny 
Interes do obietnie niewiąże, który 
nie cierpi upałow chciwości na wi- 
dok bogatych ofiar, który odważnym 
jeft na prześladowanie, który podey- 
Ście oSwieconym rozumem przewi- 
dzi, który podchlebftwami gardzi. 
Wizyftkie te zdradliwe i niefław= 
ne pieniaczow spofoby i oręża nie 
zraniły cnoty, fumienia i poczciwo- 
ści ś.p. PUŁKOWNIKA. Niemiał 
on względu ani na płafzczącego fię 
winowayce, ani na flawnego prze- 
mocą i bezprawnością Pana, ani na 
fypiącego złotem bogacza, ani na 
czyniącego pogróżki Senatora, lub 
Dygnitarza, ani na odartego i upo- 
korzonego filuta.. Sprawiedliwość 
tworzyła w nim równo-ważne wy» 
roki, przepis prawa był dla niego 
regułą, sumienie uroczyftą oboftrzo- 
ne przyfięgą, czyniło go gorliwym 
i o krzywdę uciśnionych, i o wyfte- 
pek krzywdzących, a miłość uko- 
chaney cnoty uftrzegła go od owey' 
"kaźni, która częftokroć w Sądach na- 


^ rażą i na przedayność dufzy i na 
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ofzpecenie Szlachetnego w Obywa- 
telítwie charakteru. Jaktylko przy- 
Jal na fiebie obowiązek Sędziego , 
qua fie ufposobił nie dbać o to, czy 
go rozpieraiące fie ftrony będą chwa- 
łić, czy ganić, totylko za iftotną 
naznaczal fobie chwałę, być fprawie- 
dliwym, do Zadney ftrony nie przys 
wigzanym, i przez złe użycie pa: 
wierzoney fobie władzy, niezdradzać 
Oyczyzny, KROLA, Obywatelow , 
3 fwego Powiatu; i dla tego to prze- 
Ciw zwyczajowi dzifieyfzemu, pow- 
racal zSeymów bezuzyfkanych Przy- ` 
wileiow , bez korzyftnych urzedow, 
bez Kadukow na cudze Dobra, a z - 
Trybunału bez paradnych Karet, bez ` 
złotych Tabakier, bez kofztownych 
Zegarow, ciefzac fie tylko w duchu 

$ fercu, iż oglądał (woy Powiat, Ro- 
dzicow, Familią, i progi domowe z 
ocaleniem fumienia, cnoty i poczci- 
wości oby watelfkiey. 

Zarządzając maiątkiem, ciefzył Ro- 
dzicow, miłym był dla Sąmfiadow, u- 
kochanym był od fług i poddanych. 
Pierwfzym Synowtkie oddawał ufzae 
nowanie, drugim Świadczył przyjaźń 


fpokoyność ifprawiedliwość oftatnim +. 
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obmyślał pożytki, wygody; i fzeze- 
śliwość.. Dla Rodzicow ftawał fig 
godnym ich ferca ukochaniem , dla 
Samfiadow . wiernym przyjacielem; 
dla fug i poddanych Oycem -t opie» 
kunem. Prześwietna Familia pokla- 
dała w Nim nadzieję, jako w godnym 
krwi i Ñawy fwojey Potomkus Po- 
wiat ciefzył fie, jake z ubogaconego 
rozumem, cnotą, i: pięknemi GE 
przymiotami Obywatela. Słudzy | 
poddani błogofławili życia jego mo - 
mentom, jako fwego Pana o ich zdro* 
/ wie i dobro naytrofkliwfzego. Smue 
tek Rodzicow, był jego fmutkiem; 
niefzczęście wspdł -Obywatela było 
jego niefzczęściem, nędza poddanych 
była jego udziałem. Ufta iego i jẹ- 
zyk, jako wierne tłumacze dobrego 
ferca, nie znały zdrady, nen egit dolum 
in lingua sua, umysł iego był zawfze 
wolnym od chęci fzkodzenia bliZnie- 
mus nec fecit proximo fuo malum ,. a du» 
fza jego zdawała fie w ten czas nay- 
wiekfzey kofztować rofkofzy, gdy 
KE Chrześciańfkiey, bądź Oby watel- 


fkiey cnoty, wykonał dzieło. Offia- 

ra jego ferca, talentow i majątku nå 

^ powizechię. dobro, prawość cnotlie 
Me = wey 


a X 5 X 
wey, i prawdziwie Obywatelfkiey 
dufzy, czynność ratujaca ludzkie po. 
trzeby, niemoZe mieć tyle zemnię, 
š z ów moich zaświadczenia, ile go 
odbiera z owych łez, Zalow, i płacze 
Jiwych głofów, które wydawały u- 
ciśnione ferca za powzięciem wiado- 
mości o Śmierci nadto wczesney Š. p. 
PUŁKOWNIKA. Którzy znali dufzy 
Jego wfpaniałość, wzdychali, ze ftra- 
cila Oyczyzna Wielkiego Męża: Któ- 
rzy przekonani byli o jego cnocie, u- 
bolewali, že itracili rzadkiego Oby- 
watela. Którzy kofztowali jego dor ^ 
broczynności, rostropney rady, ikra» 
piali fie łzami, Że ftracili nayłafkaw- 
fzego dobrodzieja. Którzy karmili 
fię jego chlebem, doznawali jego por 
mocy, i całe w nim fwoje pokładali 
ufzczęśliwienie, płakali rzewliwie, Ze 
nie Pana, ale ftracili nayłafkawfzego 
Oyca iopiekuna. Tefles funt lachrime, 
tefies omnium. bonorum voces, qui non Due 
minum; fed Parentem € tutorem. se ami- 
fise profitentur. rath 
. Nie podchlebnym łudzę Was NN. 
i Chrześciańfkiey i Oby watelfkiey cno- 4# 
ty obrazem, wyraz to jeft wierny , ` 
À portret właściwy. Każdy. go takim. .. 
old" ` ` 
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ofądzi, kto tylko znał dobrze w Bo- 
gu zefzłeęgo PUŁKOWNIKA. Każe 
dy (wym zdaniem ten móy wzmocni 
edglos: Że dla prawości Życia i za- 
kochania cnoty, podobała fię Bogu 
jego dufza Placita erat: Deo anima illi= 
w.  Rofkofz próżności Światowey , 
fzczegulniey młodych ludzi łechcąca 
ferca, Ze nie znaydowała fzacunku w 
jego umyśle, nadtym jefzcze zafta» 
nowmy fig uwagą. 
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próżność świata nigdy wydatniey= 
* fzą być nie może, jako gdy co: 
dziennie widzim gafnącą jego okaza» 
4oS¢ w ludziach. cifnących fie, iż tak 
rzekę, do.Grobu za przewodnictwem 
śmierci każdemu wyrokiem nieod- 
miennym  naznaczoney. Mocarze 
Świata, Wojownicy potezni, Rycerze 
fławni, Mówcy dzielni, przyrodzenia 
pięknością obdarzeni, rozumem za- 
fzczyceni, z młodych: lat i czerftwo- 
Sci zdrowia ciefzący fie, w file i bo- 

^. gactwach zaufani, $piefzhym , a czę: 

` ftokroéi niefpodziewanym krokiem 

v ftawaią u mety: śmierci, niknie- ich 
> wiele. 
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wielkość, a$nie ie meft«o, uftaie dziel- 4 
ność. Ztym wfzyftkim świat chociaż 

tak zdradliwy nie zmierne liczy rze- 

fze fwoich jeńcow, trzyma ich w 
fwey ciężkiey niewoli, i wladaigc nie- 

mi podług fwego chcenia, nie daieim . 
ezafu do poftrzeżenia jego zdrad, os 
krucieńftw , i ofzukanin. Każdy do: 
Świadcza, że Świątowe powaby iprzy- 
milenia albo fa falfzy we, albo fąkróte 
kie, albo fą nienafycaiące, przecież 
wzgardzić Światem rzadki fie powa» 

Za. Widziemy że na Świecie wielkość , 
i wziętość bądź z dóbr obfzernych, ^^ 
bądź z doftatnich bogactw, bądźz wy- 
fokich Urzędow idąca, jet to Imie 
mało co, ałbo nic znaczące, przecież 

ona i oczom i fercom nafzym nay wię- 

cey fie podoba. Nabyta długo żąda» 

na fortuna, prawo wywyżlząnia fie | 
nad innych uzyfkąne, dawnych Dos 
mow i Imion flawa na nowo wzrafta. 
łącą Familią przeniefiona, w powa» 
buey Magiftraturze ftopień, nad mnó- 
ftwem luda przełożeńftwo , korzy» 
ftne fpadki znedzy i śmierci uczy ` 
fzcząiące, Panow lafka, Moharchow . É 
fawor, wfzyftko to mocnym jeft $wias 

E penses a i ową próżnością, Kréi, 


gaz 
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' ya ferce łechce, która. fie w oczach 
. Świeci, którażądze gwałtownie wzru- 

fza , a ztym wfzyftkim w famey rze. 

czy je 人 letkim dymem; na powietrza 
niknacym, Niechay kto będzie nay- 
zacnieylzym z urodzenia, niemniey 
jednak ` ieft „człowiekiem , a przeto 
niedele2nym , flabym , śmiertelnym, 

i tak cala jego wielkość, którą u $wia- 

ta zdaie fię być fzanownym bozy- 

faczem , kończy fie na garści popio- 
łu. Zdarza fie ludziom rodzić fie na 

Tronie, lecz niemafz Monarchy, kta- 

ryby z Tronu nie zftąpił do Grobu. 

Naygodnieyfza Szlachetność, nay- 

wyżfza godność, naychelpliwfza fta» 

roàytno$SÓ, nie fa wyłączone od praw 
śmiertelności. Smierć i choroby ni 
komu jefzcze z Jaśnie Oświeconych 
nieprzepuściły. Swiat fam tak od 
nas fzacowany, nigdy nie ofzukuie baf- 
dziey, jako w ten czas, gdy podchle- 
bia. Ządze ludzkie naygwałtównieg= 
fzemi fa w ten czas, gdy w pomyśle 
rości, i fzczęściu zoftaig. Powaga 
naylepiey umocniona, władża nayob- 
, fzyrniey rozpoftrzepiońa, .nayczé- 
iey, w ten. czas przeciwnościami flea 
ataną bywa , gdy fie być Alna i grum» 
ia. tow- 
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towną rozumie. Sama ta wielkość : 


do którey z mozolem i praca wzdy- 
chamy i dążemy , nieznośną dla. ops 
bywa, gdy ią ofiggniemy. Lakomiec 
chciwy, ubogim jeft w pośrzodku 
fwych bogactw. Wyniofły, mierzi 
fobie wtey godności , o którą fie z 
azardem maiątku i zdrowia dobijał. 
Rofkofznik, wtenczas naywiękfzą 
dręczy fię zgryzotą , gdy fię na dro- 
dze nieprawości zimorduie. We wfzy- 
ftkich ludzkich ftanach , i latach fly- 
fzeć fię daie odgłos, że Świat jeft 


prózno$cig, a ledwie fie znaydzie ` 


człowiek , który używaiąc Światła ro, 
zumu, podchlebnych dla Świata nie 
czyni ofiar, nadpotrzebuego nie daie 
mu fzacunku, ani fie jego poddaie 
przemocy , przekonywaiąc fiebie, Ze 
'wfzyftko, co na nim jeft, marno» 
ścią jeft; wfzyftko czym fie przymi- 


da, próżnością jeft, wfzyftko, czym ` 


do kochania fiebie przynęca, utudze: 
iem jet, wfzyftko, co mimo praw 
Bofkich i ludzkich powaza, ftanowi, 
«w mode i używanie wprowadza, zbyt- 


m es 


pes ci ud EU 

Użył pomyślnie, uży użył z poż z pożytkiem 
fwey dufzy, użył zchwałą rozumu, 
i ocaleniem cnoty Wielm; w Bogu ze- 
fzły PUŁKOWNIK tey czułey o 
ftrózao$ci , Ze go Świat zepfuty nie 
mógł w {woie zagarnąć fidła. Znał on 
Świat i ztey ftrony , którą drażni 
ludzkie ferca , mami oczy, i do mi- 
łości fiebie niewoli, a to go czyniło 
oftróżnym; znał izowey, którą o- 
fzukuie, za ufługi źle odpłaca, za o» 
biecaną roskofz , zgryzotą nadgradza, 
a to goczyniło cnotliwym, i marną 
^ próżnością pogardzaiącym. Trzeba 
było być wefołym , był wefołym, 
lecz nie podług prawideł zepfutego 
Świata, które nie inaczey w ludzkich 
obcowaniach wefołość mieć chcą u- 
żytą, tylko z fzyderftwem fkromnych, 
z prześladowaniem cnotliwych , z blue 
` zganiem wfzeteczeńftw, z krzywdą 
Religii. Trzeba było być bawiącym, 
był bawiącym, lecz nie podług zwy- . 
czaiu Świata, bo bez zgorfzenia,bez 
zbytku w grach azardownych, bez 
ufzczypłiwych Zartow. Trzeba by- 
ło znaydować fie na kompaniach i wi- 
dgk ich; znaydował fie, lecz nie po- 
dag mody światowey, gdyż nie ipada 
{pe a 
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fpełniania sławnych kielichow , nie 
dla przypodobania fie jakiey zwo- 
dniczey piękności, nie dla użycia by- 
dlecych rofkofzy , nie dla ohidlego 
fzulerftwa , lecz chyba dla dogodze- 
nia natrętnym naleganiom przyiae 
cioł, chyba dla nabrania fil, i użycia 
rozrywki fpracowanemu umyfłowi 
koniecznie potrzebney. Trzeba by- 
ło użyć prawa, użył go, lecz nie we- 
dle paffyi pochwalaney od zepfutego 
Świata, be wgranicach roftropności, 
i umiarkowania, bez obrzydłego 


"^ 


z 
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wfpołeczeńftwu pieniactwa , bez pod» `. ° 


ftepnych w procederze wycieczek, 
bez odgrózek na zdrowie i Zycie, bez 
podkupu opiekuiacych fie fprawiedli- 
wością. Bronił włalności bez prze- 
mocy , a famfiedzka. niwa nie drażni- 
ła jego ferca chciwością. Obrót i prze- 
myfl, owe to nayízacownieyfze dzi- 
fieyfzego wieku fprężyny do powięk- 
fzenia maiątku, i rozízerzeniagranic 
fluzace , nie uwiodły jego cnotliwey 
dufzy , nie tknęły fie jego charakte- 
ru. Bożyfzcze rozwięzłego Świata, 
to jefb płeć niewieścią , która nieuwa- 


Żną młodzież zrozumu, cnoty, i ma- 


iątku wyzuwą, która ślepemi cz 
: = KR J 
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ich niewolnikami mi Íwemi >» gdy zwy» 
czaynych od niego nie mogło mieć os 
fiar , zamiaft zemfty za pogardę fiebie, 
przymufzone byłooddawąć należne 


ulzanow anie jego niewzrufzoney cno- . 


cie, i ftateczności. Wolno-mówność 
i rozwięzłość , z których niewolnicy 
Świata nieroftropnie fię chlubią, ado 
zepfucia obyczaiow maią je za prze- 
wodnika, w jego obecności traciły 
fwą dzielność, taiły fie w rozpufzczo» 
nych uftach, zoftawały w niemocie, 
Owo jak filną i fzanowng jeft cnota; 
kiedy choć pod fuknig Świetną,i w 
młodym wieku, gruntowne ma dla fies 
bie fiedlisko. f 

Jefzcze to nie ze wfzyftkim świąt 
jeft naygorfzy , gdy choć przymu- 
fzony umie poważać cnotę, czy to 
od fzędziwych . wiekiem i laty, czy 
od kwitnących młodością ludzi uko» 
chana; gdy w podefzłych rozumieią 
być właściwą dla pamięci na zadatki 
: śmierci, w mlodych zaś tym wyżey 
ią ceni, im ią rzadfzą być widzi. W 
tym jeft naywinnieyfzym , że znaiąę 
i fzacunek, i piękność, i użytek, ü 
dzięlność cnoty, otworzyście odwas 
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Ce, 
ne cnocie, i chelpliwfzym jeft z 
wielości wyftepnych, aniżeli z to- ` 
warzyftwa cnotliwych, wyftępnych 
i rozwięzłych ma zaludzi: żyć, i my- 
Ślić umieiących, a enotliwych fądzi 
za ponurych, nieczułych, darow na- 
tury użyć nieumieiących, na uraga- 
nie fprawiedliwe przeznaczonych, 
we wízyítkich świąta błędach, {am 
tylko nierozumu {kutek być wi- 
widzim, ale w tym przewrótnym 
zdaniu przyznać mu potrzeba nay- 
grubfzy fanatyzm. Poftepek ten 
Świata zcnotliwemi, człowiek oświe- 
cony uznaie za fkutek i owoc ze- 
psucia , ale Ślepy i nierozumny fg- 
dzi za fprawiedłiwe obeyście. 

Z tego to powodu Ś. p. PUŁKO- 
WNIK znaiąc przemoc wyftępku, 
a cnoty poniżenie, zwykł był mae 
wiać: Cdż jeft świat, aby go Żało- ` 
wać? Cóż jeft życie ludzkie, aby 
nad jego krótkością ubolewać? Cóż 
fą okazałości, aby fię za niemi ubie- 
gace Na świecie przykre odmiany, 
i nieuchronne niebeśpieczeńftwa. W 
ciągu życia częfte choroby z tkliwe- 
mi złączone boleściami, w okazałych 
wielkościach pracowite trudy; Tar 4 
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nigce przypadki, zdradliwe zawiści, 

inartwiące zdarzenia. Samo wyobra- 

żenie Światowych przeciwności nu- 

dnym, i okropnym ftaie fie, a cóż 

jeft cierpieć, i znofić one dla pobu- 

dek próżności? Człowiek na świecie, 

tylko co jeden z mozołem ukończy 

ieterefs, zaraz drugi trudnieyfzy 

zdarza fię, koniec jednego jeft po- 
czątkiem drugiego. Wizyftkie ży- 
cia godziny pełne 13 trofkliwości,, 
które ulatwiaigc, odetchnienia. mo- 
mentu uzyfkać nie można. Daymy£ 
to, Ze po długich wyfilaniach fle za- 
cznie fłodkiego kofztować {poczynku. 
ten za lada powiewem, czy to zay, 
zdrości, czy nienawiści, czy zdra- 
dliwey przyiaźni, w gorycz zamie- 
nia fig, tym nieznoSniey{zq, im nie 
fpodziańlzą. Wywyżfzenie jego na 
ftopień godności, pomnożenie jego 

„majątku, częftokroć albo gwałtu jett 
fkutkiem, albo krzywdy i niefpra- 
wiedliwości owocem, który dzifiay 
przymila fie; oczom i fercu,. jutro 
,przenofząc fię do cudzych ręku, ro- 
zdziera je, i nie utulonym napełnia 
Żalem. Same honory, i otworzyfte 


nie zawize fa nadgrodą cnoty, i 
iet C poczcie 
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kd bye ry gi A cóż więc na 
wiecie jelt takiego. co o d 
To fzacunku? idą a by” 
|. "Takowe to nad zepsutym Światem 
w Bogu zefzłego PUŁKOWNIKA 
uwagi,- w jegoż oświeconym rozue 
mie rodzące fie, czyniły mu od $wia- 
ta odrazę, wy$wiecaly mu jego 
przewrótność, czyniły: mu. w jego 
uciechach i próżności niesmak, Dë: 
mnażały w nim miłość cnoty, bro. 
nily go od chciwości honorow i bos 
gactw, wzbudzały: w nim chęć być 
użytecznym, i fprawiedliwym dłą in 
nych, ocalały jego charakter, po” 
święcały go na ufzczęśliwienie fug 
i poddanych, zachowały go. od ro4 
Spufty i rozwiazłości, wyuczyły go 
ftosować fie do Bofkich wyroków 
nie lękać fię śmierci, zachować pr 
pis Religii w przygotowaniu fię 
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one, uzbroić fie wiarą, i SS. Sakra- 
mentami na drogę wieczności. > Na 
mocy to rzeczonych uwag nie Zalo. 
wal ś.p. PUŁKOWNIK, Ze kon 
czył życie w famym kwiecie młodo: 
$ci, Że rzucał obízyrny maiątek , 
Ze nieużył Światowych uciech, i 
pyfznych godności, Ze ofierocał przy” 
iaciob, ffug, i licznych poddąnych,. 
Że miał ftąnąć przed Sędzią Bogiem, 
ale tego tylko żałował, i na to jako 
Syn cnotliwy i czuły, narzekał, Ze 
Rodzicow fwoich przewidział ftan 
okropny, w który ich śmierć jego 
wtrącała „Że ich oftatniey iuż po. 
ciechy i nadziei przerywała fie ofno- 
wa, Że im płacz, Żal, i boleść w do- 
zgonne zoftawiał Dziedzictwo. Y tak 
fkończył życie choć w młodym wie- 
ku, ale w doyrzałey fprawiedliwości 
i Chrześciańtkiey, i Obywatelfkiey, 
pełen obyczaiow  niefkażonych, pe: 
łen cnot naypięknieyfzych, których 
miłość ocaliła go od zepsucia, odie- 
„ła mu fzacunek ku $wiatowey pró- 
Żności, przymiliła dufze jego Bogu, 
który ( któż wie, azali nie w nade 
grode tego że epis at pośpiefzył 
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wości, i zamienić życie jego docze- 
sne pełne zdrad, pobudek, i powa- 
bow do złego, na życie wieczne, nie 


dkoficzone, i w błogofławieńftwie nie . 


odmienne. Placita erat Deo anima illi- 
wr, propter hoc properavit. educere. illum 
de medio iniquitatum, ` 

Cóż więc może być wfpanialfzym 
dla Wielmożnego $ p. PULKOW- 
NIKA zafzczytem, nadto: Ze fię w 
Życiu fwoim urzadzal' cnotą? Chwa- 
lebna to jeft, Ze miał urodzenie z 
krwi nayfzlachetniey{zey w Oyczy- 
znie, ale to chwalebnieyfza, Ze ko- 


chał cnotę nie obłudnie. Chwalebna, ~ 


Że pofiadał wysoki rozum, fzczeguł- 
uy dowcip, wielkie talenta, ale to 
chwalebnieyfza, Ze był cnotliwym. 
€bwalebna; że w pofługach kraiowych 
zachował fię roftropnie, gorliwie, 
ftatecznie, ale to chwalebniey{za, 
Że cnotliwie. Chwalebna, że żył z 
Obywatelami otwarcie, z przyiacio- 
ami fzczyrze, z Samfiadami fpokoy- 
‘nie, z flugami łafkawie, z poddane- 
mi milofiernie, ale to chwalebniey- 
Zen, Że z każdym Żył cnotliwie. 
Rodowitość, rozum, talenta, urzę 
dowanie, ledwie iuż nie zgafły w 
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mności grobowey , ale cnota wy(tá- 
wila mu Kolos nie wygafłey chwały. 
w pamięci potomności, powiekizyla 
zalzezyt Prześwietnego Domu ALE- 
XANDROWICZOW, ziednala Pols 
fkiego Narodu fawę w obcych Kra; 
jach, a co naywiękfza : zrządziła mu 
przed obliczem Bofkim przypodóba- 
nie fie. Placita erat: Deo. anima illius. 

Ten to jedyny, prawdziwy, i nad 
wfzyftkie okazalfzy w. Bogu zefzłe- 
go PUŁKOWNIKA ` zafzczyt na 
gruncie cnoty Chrześciańfkiey, i O- 
bywatelfkiey zafadzony, powinien 


; być  ukoieniem sere  placzacych 


nad Śmiercią jego 5. ten w wiernych 
o Bofkim miłofierdziu nad jego du: 
fzą, powinien ożywiać nadzieję; ten 
młodych Synow Oyczyzny powinien 


^. zachęcać do użytecznego Obywatel» 


itwa, i cnotliwego fprawowania U» 
rzędów krajowych; ten majętnym, i 
obfzerne dziedziczącym Dobra, po» 
winien by 人 sw rządzie i użyciu ich nie 
zmiennym przykładem; ten nakoniec 
niewolnikow zepíutego Świata roz- 
więzłością oślepionych , powinien 
być. potrzebnym. oŚwieceniem, a 
: gti w ogul upewnić, Ze nie» 
' £] 


malz, 
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maíz pewnieyfzego -Šrzodka, i do 
śmierci. fzczęśliwey, i do ofiągnienta 
chwały niebiefkiey, i do uzyfkania 
łafki Bofkiey, nad miłość cnoty. Cno- 
ta bowiem fama, ale cnota prawdzi- 
wa, cnota Chrześciańfka, nie ta, któ- 


są modna Filozofia w fwoich ukła- ` 


dach, a Romans w fwoich łudzących 
wyobrażeniach naznacza, ale cnota 
w Ewangelii „okryślona , czyni ludzi 
i w Obywatelftwie wielkiemi, i w nie- 
bie fzczęśliwemi. 

"Tey to cnoty obraz, gdyśmy, o! 


miłofierny Boże, poftrzegali w du: 


fzy, ifercu zefzłego w TOBIE STA- 
NISŁAWA, czyliż zawiedzieni być 
mamy , abyś Go nie domieścił ogla- 
dania twarzy Twoiey @ Krew Nay- 
świętfzego Baranka Chryftufa przez 


ręce tylu Kapłanów na Oltarzu ob ` 


fiarowana za duíze jego, czyliż nia 
— będzie przyięta, i wieczne zbawienie 
onemu przynofzącać Nie zawftydzay 
Panie nadziei nafzey, boś ty fam 
wyrzekł przez Medrca: 12 fprawie- 


dier na wieki żyć będzie. ofusti aur. 


tem in perpetuum vivent Ze iego wiecz= 
_ na nadgroda w ręku jeft twoich , & 
> Ss, Dominum efl merces eo, Ze 
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go śmierć uprzedzi, fpocznie fobie 
w ochłodzie wieczney , Zur - si more 
te, praoccupatus fuerit, in refrigerio erit, 
Niechay miłofierdzie twoie prawdzi- 
wym okaże mée przyftofowany wy- 
raz, że dufza STANISŁAWA podo* 
bała Ge Tobie, i dlatego po$piefzy- 
łeś fie przenieść ją do świętych przy- 
bytków twoich z pośrzodka niepra- 
wości Świata, którego fię ftrzegł o- 
fzukania, i zepfucia. Placita erat Deo 
anima illius, propter hoc properavit edu- 
sere illum de medio iniquitatum, 
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